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(O d p is  r o z p r a w y  p rze d ło żo n ej A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i w  K r a k o w ie ).

Z w iedzając  w zeszłym  roku  kopaln ię  ropy  p.
B. R odzińsk iego  w R opie , położonej po lew ym  b rzegu  
rzek i R opy, n a  w zgórzu „ K u s tra ,“ p rzy  gościńcu w io
dącym  z G rybow a do G orlic, w pow iecie gorlick im  
w d d a lic y i znalazłem  na  ha łdz ie  szybu  im ien ia  „H e
le n y 11 pom iędzy  w y d o b y tem ’ szarem i iłow em i łu p k a 
m i fo rm acyi kredow ej is to tę , k tó re j n a  raz ie  z d e te r
m inow ać n ie  m ogłem . M iała ona postać  c ienkich , m ie j
scam i k a rb o w an y ch  p ła tk ó w  o ła to w ato  w cinanym  
b rzeg u  10— 15cm d ług ich  a 5cm szerokich. P ła tk i te  
b y ły  e lastyczne  ja k  kauczuk , b rudno  lub  ja sn o  żółtej 
b arw y , a zan ieczyszczone tow arzyszącym  iłem . W  środ
k u  b y ły  g rubsze , n a  b rzeg u  cieńsze; n a jg ru b sz y  k a 
w ałek  m ia ł m niej w ięcej 0 -75mm grubości. N iek iedy  
z ra s ta  się k ilk a  p ła tk ó w  ze jsobą, a w ów czas pom ię
dzy  tem i zrośnięi iam i zn a jd u je  się ił.

M iejscow i uw ażali tę  w ykopalinę  za ozokery t 
lu b  zb ite  parafinow e łu sk i, do k tó ry c h  je s t  m oże 
n ieco  podobną, a ja k o  ta k a  n ie  zw raca ła  na  siebie 
szczególn iejszej uw agi, zw łaszcza że w y stępu je  tjdko  
w n a d e r m ałych  ilościach, d la tego  w yrzucano  ją  w raz 
z iłem  n a  hałdę. pP rzedm ict ten  badałem  n a  m iejscu 
ty lk o  bardzo  pobieżnie , a to li p rzep ro w ad zo n e  p róby  
p rzek o n a ły  m nie, że ciało to nie je s t  ap i ozokery tem , 
an i też  parafinff.-Dopiero k iedy  p rzy b y łem  do Lw ow a, 
g dzie  w lab o ra to ry u m  chem icznem  prof. dr. B r. R a-

') P r ą c ę ^ te tp r z e s ła n ą  nam  w  odpisie, od W y s .  W y d z ia łu  

k ra jo w e g o  u m ie ś c iliś m y  wi c a ło ś c i u w z g lę d n ia ją S w a ż n o s c  ta k o 

w ej, ja k o  t e ż  i tę  o k o lic zn o ść , iż  p a m ię tn ik i A k a d e m iji  U m ie ję 

tn o śc i p rze d się b io rco m  n a fto w y m  m n iej są  d o stęp n e. [Spodzie

w a m y  s‘ię , iż  S za n . a u to r  n ie  z e c h c e  n am  ro b ićc jryrzu tu , z w ła s z 

c z a  iż  ’do p r a w a  p ie rw s z e ń s tw a  d ru k u  n ie  m am y  n ajm n ie jsze j 

p r e t e n s j i .  R ed .

dziszew skiego p rzep row adzam  d la  W ys. AVydz. k ra j. 
chem iczno techn iczne  bad an ia  n ad  ga licy jsk iem i 
naftam i, m ogłem  się zająć  dokładniejszem  zb adan iem  
znalezionego  ciała, a re z u lta ty  ty ch  dośw iadczeń 
p rzedstaw iam  ja k  n astęp u je :

Z nalezione ciało je s t  p rzedew szystk iem  —ja k  to 
ju ż  w yżej n ad m ien iłem —elastyczne  ja k  kauczuk , po
zbaw ione m echanicznie  tow arzyszącego  iłu  je s t  lż e j
sze od wody, p rzed staw ia  się w c ienk ich  g ładk ich  p ła 
tk ach  o s łabym  połysku, podobnych  z w ejrzen ia  do 
n ieczy sty ch  parafinow ych  łusek. C ienkie k o ńczyny  
ty c h  p ła tków  m aja jasno -żó łtą  b a rw ę  i prześw iecają , 
g ru b sze  k aw ałk i są brudno-żółte.

B ezpośrednio  z szybu  w y d o b y ty  p ła te k  m a woń 
p rzypom ina jącą  olej skalny , a w y staw iony  przez 
d łuższy  czas n a  d z ia łan ie  pokojow ego ciepła i bez
p ośredn ie  p rom ien ie  słońca w le tn ie j porze, tra c i tę  
w oń i s ta je  się ja śn ie jszy . C iało to  zapalone zacho
w uje się zuptełnie ta k  sam o ja k  p a ra — kauczuk, pa li 
się bow iem  św iecącym , kopcącym  płom ieniem , p rzy - 
czem  topi się tru d n o , a stopiona?,,część osadzając się 
na n iestop ionej, je s t  gęstą , m azistą, lepką, ciągnącą 
się w jć ie n k ie  n itk i. S top ione n a  b laszce p la tynow ej 
p rzem ien ia  się w lep k ą  m azistą  m asę, k tó ra  skoro 
poczną się w y tw arząć  rozk ładow e p ro d u k ty , s ta je  się 
naw et rzadko  p łynną , po oziębieniu a to li w raca do 
lepkiego  ciąg liw ego  stan u , n ie  ścina się je d n a k  n a 
w et po 4 ty g o d n iach  czasu. S palona pozostaw ia  m ałą  
ilość popiołu, k tó re j n ie  . oznaczy łem  ja k o  bardzo  
w zg lędnej; są, to  bow iem  m in era ln e  zanieczyszczenia , 
k tó ry ch  pędzlem  i t, p . oddzielić  n ie  m ożna, a k tó re  
w n ie jednakow ej w y stęp u ją  ilości. B ad an e  pod m i
k roskopem  p rzed staw ia  się ja,ko b ezk sz ta łtn a  m asa. 
T a  w yko p alin a  n ie  rozpuszcza  się w 94°/n a lkoholu  
ety low ym , ale męcznieje w n im  n ieco ; w e te rze  e ty 
low ym  zachow uje się inaczej i pęcznieje  w  nim  ta k  
ja k  w alkoholu , a to li e te r  p rzy b ie ra  żó łtą  barw ę o z ie 
lonym  refleksie, a pozosta ły  p ła tek , skoro k ilk ak ro 
tn ie  e terem  zostan ie  w y m y ty , p rz y b ie ra  b ia łą  barw ę, 
zachow uje je d n a k  p ie rw o tny  k sz ta łt. C iało to  w s ta 
nie  surow ym  rozpuszcza się w chloroform ie i dw u-
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g ia re z k u  w ęg la ; ro z tw o ry  te  o żółtej b arw ie  z zielo
nym  refleksem  są m ętne . "W nafc ie  c. g. 0-725 ro z 
puszcza  się ty lk o  pew na jeg o  część, w olejku  te rp e n 
tynow ym  ja k  n iem niej i k a jepu tow ym  i benzolu pę
czn ie je  nieco.

B iorąc w zgląd  n a  to, że roztw ory  te  są za b a r
wione, a e terem  w ym y te  ciało je s t  b ia łe , p rz y 
szedłem  do p rzek o n an ia , że m am y tu ta j do j^zyn ie- 
n ia  z dw om a ciałam i, k tó re  za pom ocą eteru , zaw ie
ra jącego  nieco alkoholu , rozdzielić  m ożna.

Ciało w e te rze  rozpuszczalne, p rzesączone, odpa
row ane  i w y g rzan e  p rzy  110° C. je s t  bezw onne, p rzy  
zw ykłe j ciepłocie sta łe , cisaw ej 'b a rw y  z zielonym  
refleksem . J e s t  ono podobne do ła tw o  topliw ej w a
zeliny , to p i się p r ś j® » r  C., a w ów czas p rzed staw ia  
się ja k o  ciecz czerw ono-żó łta  o s ta ły m  zielonym  re 
fleksie. P a li się kopcącym  płom ieniem , p rzyczem  w y 
dziela  się ta k a  sam a woń, jak ą  czu jem y p rzy  sp a la 
n iu  czyszczonego oleju n a fto w tg o  lub  w azeliny. Ciało 
to  n ie  je s t  c iągliw e, ścieka z pa lca  ja k o  p ły n n a  ciecz, 
u rozśb ierane w ręce w ydziela w oń oleju naftow ego.

P o d  m ikroskopem  n ie  znalazłem  w n iem  ż a 
d n y ch  k ry s z ta łk ó w , ale w pośród pola w idzenia  
w ystępow ały ' obszark i ja sn o  żó łtaw ej, p raw ie  b ezb a r
w nej cieczy, a w n ich  m ożna było  rozróżn ić  żó łte  
o leiste  krople.

S tężony  kw as azo tow y dzia ła  do pew nego s to 
p n ia  n a  to  ciało, p rzy b ie ra  ono .ciem niejszą barwę. 
"W ytraw ione kw asem , n astęp n ie  wodą, m a woń p rz y 
p o m inającą  n itro b en zo l i piżm o. S tężony kw as s ia r
kow y rozpuszcza  je  p rzy b ie ra jąc  b ru n a tn ą  barw ę. 
R ozcieńczając  ta k i kw as wodą, w ydziela się na  po
w ie rzch n i g a t. lżejsza ciecz, a ta  rozpuszczona w e te 
rze, skoro e te r w yparu je , w y stępu je  w p ie rw o tn y m  
stan ie . S tężony  łu g  potasow y zachow ał się z niem  
obojętn ie . P o w sta ła  w praw dzie  zm leczona m ieszan ina , 
ta  a to li za dodaniem  e te ru  w-yjaśniła się, a rozczym 
w e te rze  pozostaw ił p ie rw o tn ą  masę.

D o k ład n e  b ad an ia  w y k aza ły  tak że , że ciało to 
n ie  zaw iera  azotu.

B liżej tego  p ro d u k tu  n ie  badałem , zebra łem  go 
bow iem  bardzo  m ało Ilość jeg o  z a w a rtą  w surow ej 
w ykopalin ie  oznaczyłem  n a  35-51"/(l, a do oznaczen ia  
tego  uży łem  kaw ałków  w ykro jonych  ta k  z brzegów  
ja k  i ze środka p łatków .

Z tego, co się pow iedziało, w noszę p raw ie  n a  
pew ue, że  p ro d u k t te n  je s t  olejem  ziem nym , k tó ry m  
n asiąk ła  b ad an a  w y kopalina, a je s t  to  o Hyde p ra w 
dopodobniejsze, że Surowy olej z tego  te re n u  n a fto 
w ego m a tę  sam ą b arw ę co i p ro d u k t w y c iąg n ię ty  
eterem , zaś w ed ług  m oich chem iczno-techn icznych  
analiz  olej sk a ln y  z te j kopaln i ubogi je s t  w p a ra 
finę. P rzy jm u ję  atoli, że znalez ione  ciało zachow ało

ty lk o  cięższe p ro d u k ty  oleju ziem nego, podczas g d y  
lżejsze u lo tn iły  się.

P ro d u k t surow y w y m y ty  k ilk ak ro tn ie  e te rem  (za 
w ierającym  nieco alkoholu ; i w ysuszony  je s t  b ia łe j b a r 
wy i n ie  prześw ieca, albo ty lk o  bardzo  słabo, trk e i ta k 
że p ie rw o tny  tłustaw y ' połysk , s ta je  się twardszy^m od 
n iew ym ytogo , ale pozostaje  g ię tk im  i e lastycznym , 
chociaż n ie  daje się ta k  rozciągać, ja k  w stan ie  su 
row ym . P ie rw o tn a  e lastyczność pow raca  jed n ak że , 
gdy ''oczy  szczone ciało w ygo tu jem y  w wodzie, p rz y 
czem  nieco pęcznieje. C iężar g a tu n k o w y  w te n  spo 
sób oczyszczonego ciała w ynosi 0 9 1 5  p rzy  15° C. i]; 
P o d  m ikroskopem  p rzed staw ia  sięi-jako bezk sz ta łtn a  
m asa, zaw derająca m iejscam i b ańk i pow ietrza . P rzy  
użyciu  p rzy rząd u  po la razacy jnego  w y stąp iły  w niem  
n iew y raźn ie  p ry zm aty czn e  barw y.

O czyszczone ciało słabo ogrzane, w ydzie la  pary  
pn-zy'pom inające w y raźn ie  ch a ra k te ry s ty cz n ą  woń tak  
sam o ogrzew anego  k a u c z u k u ; je że li ogrzejem y je  sil
n iej tak , że pow sta ją  ju ż  rozk ładow e p rodukty’, to 
w ów czas u k azu ją  się dy m y  tej sam ej woni, ja k ą  w y 
daje og rzew any  czy sty  k auczuk  (w y traw iony  i w ygo
tow any  w wodzie, w y traw io n y  alkoholem , a następniie 
w ydzielony  alkoholem  z roz tw oru  w chloroform ie lub 
w dw usiarczku  w ęglaj. P a li się ono w ty m  stan ie  
św iecącym , n iekopcącyrn  pdomieniom, z resz tą  je d n a k  
zachow uje się przy  spalen iu  tak  sam o ja k  nieoczysz- 
czony p ro d u k t tj. top i siej.’ tru d n o , a stop iona  część 
osiada n a  n iestop ionej i tiieścina się, chociaż oziębnie.

E terem  oczyszczone b iate  p ła tk i zachow ują się 
obojętn ie w obec stężonego kw asu  azotow ego. iStężony 
kw as siarkow y rozpuszcza oczyszczone e te rem  W atki, 
p rzyczem  b ru n a tn ie je . K w as tak i rozcieńczony n aw et 
znaczn ą  ilością wody, n ie  w ydzie la  żad n y ch  ciał 
obcych, p rzy b ie ra  ty lk o  jaśn ie jszą  barw ę. S tężony  
kw as so lny  nie dz ia ła  na  to -ciało, oczyszczone e te 
rem  i w ysuszone tw ard e  pułatki go tow ane z kw asem  
solnym  i w ym y te  w rzącą wodą, w raca ją  do p ie rw o 
tn e j e lastyczności i są p rzy św ieca jące ; oczyszczone 
e te rem  i w ysuszone ciało pjęcznieje nieco w benzolu,

')■ C ięż. g a t. o zn acza łem  w  ton  -sposób, że  o c z y s z c z o n y  p r o 

d u k t m o c zy łe m  d w a  d ni w  a lk o h o lu  9-t"/0y m , n a stę p n ie  zaś r o z 

c ie ń c z a łe m  ton a lk o h o l w o d ą  ta k  d łu g o , dopóki n ie  o trz y m a łe m  

a lk o h o lu  ta k  g ę s to g ó j że  b ad an e c ia ło  p r ze sta ło  w  n im  p ły w a ć

i o p a d a ć  n a  spó d, alo  p o z o sta w a ło  w  c ie c z y  n ie ru c lio m ie  z a w ie 

szo n e, n ie  z m ie n ia ją c  m ie js c a  n a w e t po k ilk a g o d z in n e m  sta n iu . 

T a k  ro zc ie ń c zo n e g o  a lk o h o lu  o z n a c z y łe m  c. g . i ten  p o d a ję  ja k o  

c. g'., b a d a n e g o  c ia ła .  W  p ik n o m e trze  n ie  m o g łe m  o z n a c z a ć  

c. g . bo b ad an e  c ia ło  z a w ie ra ją c  p o w ie trz e  w y p ie r a ło b y  w ięcej 

w o d y , a n iż e li o d p o w ia d a ją cą  r z e c z y w is te j je g o  o b jęto ści. W re szc ie  

p r z y c z e p n o ś ć 1 w o d y  do te g o  c ia ła  ja k o  g a tu n k o w o  lż e jk ż d g ó 'n ie  

m o że  b y ć  śc jil.ą . N ie  m o g łe m  ta k ż e  u źy ijH u  z a m ia s t  w o d y  a lk o 

h o lu  lu b  eteru , w  k tó r y c h  t o - c ia ło  to n ie , ja k o  c ia ł  z b y t  lo tn y c h  

u la tn ia ją c y c h  s ię  p o d czas  w ażen ia .
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olejku  te rp en ty n o w y m  i ka jepu tow ym , s ta je  się w ów 
czas siln ie p rze św ieca jące , p raw ie  p rzeźroczyste . 
W  nafcie  c. g. 0-75 rozpuszcza się do pew nego sto 
pn ia . D ość ła tw o  rozpuszcza się w chloroform ie 
i dw usiarczku  w ęgla, a to li w o lejku  parakauczuko- 
w ym  pęczn ie je  ty ik o  silnie. R o z tw o ry  w d w u siar
czku  w ęg la  i ch loroform ie są bezbarw ne, chociaż nie 

iS'ą w yjaśn ione  n aw e t p rzy  znacznym  n ad m iarze  roz- 
c z y n n ik a ; dopiero przesączone są bezbarw ne, pozo
staw iły  bow iem  n a  sączku  lepką, w n itk i c iągnącą  
się b iaław ą, p raw ie b ezb arw n ą  i p rzeźroczystą , lśn iącą 
g a la re tę , k tó ra  skoro odparu je  rozczynn ik , śc iąga się 
w  jed n o lite  e lastyczne  k łaczki.

R o z tw o ry  te  rozcieńczone i p rz e łą c zo n e  m lecze- 
j ą  za dodaniem  n ad m iaru  alkoholu , a g d y  się ciecz 
usto i, w ydzie la  si& z n iej b ia ły  osad w p ostac i d ro 
b n y ch  ru ch liw y ch  k u le k ; m niej rozcieńczone ro z
tw o ry  w ydzielają  za dodaniem  alkoholu  b iałe  obło
czki, k tó re , g d y  ciecz zakłócim y, zb ija ją  się w  b iałą  
g ąb czas tą  gałkę. Z jaw isko  ch a rak te ry zu jące  kauczuk . 
R o z tw o ry  teg o  ro d za ju  p rzesączone i odparow ane po
zostaw ia ją  e lasty czn ą  m asę b ezk sz ta łtn ą , w c ienk ich  
w ars tw ach  bezbarw ną, w g ru b szy ch  blado żó łtaw ą
0 s ilnym  po łysku . M asa ta  w ysuszona p rz y  110° C. 
p rz y b ie ra  ja sn o  b ru n a tn ą  barw ę. T ak  oczyszczone 
ciało zb ite  w b ry łk ę  je s td b a rd z o  e lastyczne. P rz y  
145" C. je s t  ciem no b ru n a tn e , p rzeźroczyste , ja k b y  
stopione, w łaściw ie je d n a k  top i się dopiero p rz y  200°
C., p rzy czem  zam ien ia  się w gęstą , lepką  m asę b ru 
n a tn e j b a rw y , k tó ra  po ozięb ien iu  n ie zesta la  się.

E te re m  k ilk ak ro tn ie  w ym yte, na  łaźn i parow ej 
odparow ane, n astęp n ie  rozpuszczone w czystym  
d w u sia rczk u  w ęg la  ’) ciało p rzefiltrow ałem  i odparo
w ałem . P o zo sta ły  p ro d u k t w ygrza łem  p rzy  110" C.
1 poddałem  e lem en tarn ej analizie. T rz y  spa len ia  dały  
n astęp u jące  r e z u l ta ty :

I." I I  I I I .
C — 85-13 C — 84-62 C — 85-730
II — 15-70 H  -  16-43 _  H  — 15-29 _

100-83 : 10P05 100-59
B ad an e  ciało je s t  p rze to  w ęglow odorem , k tó ry  

sw ym  chem icznym  sk ładem  podobny je s t  do ozoke
ry tu . C iało to n ie  zaw iera  azotu. P o d d an e  suchej 
d esty lacy i top i się, poczem  pow sta ją  gęste  b ia łe  dyj-s, 
m y, k tó re  sk rap la jąc  się d a ją ig łab o  b itum in iczn ie  w o
n ie jącą  jasno  żó łtą  rz a d k ą  ciecz, poczem  przechodzą 
w  coraz gęstsze  p ary , te je d n a k  sk rap la ją  się w ciem ną 
m az is tą  ciecz. O trzy m an e  d es ty la ty  n ie  m ają  tej p rz y 
k re j woni, ja k  n ieoczyszczony olej parakauczukow y ,

') H a n d lo w y  d w u sia rc z e k  w ę g la  k łu c ilo m  t r z y  r a z y  z rfcę- 

Ł ią ,  s u s z y łe m  n a  c h lo rk u  w a p n io w y n j i d e s ty lo w a łe m  g o  t r z y  

ra z}  ; o c z y s z c z o n y  w  te n  sp o só b  d w u sia rc z e k  w ę g la  b y ł  p ra w ie  

b o zw p n n y .

o trzy m an y  p rzez  suchą destyLacyę nieoczyszczonego 
kauczuku  roślinnego . W  kolbce pozostaje  koks.

W y g rzew a jąc  e terem  oczyszczoną w ykopalinę 
w stopionej siarce do 150" C. p rzez godzinę, n ie  trac i 
ona p ierw o tnego  k sz ta łtu  i m e top i się, lecz m ięk 
nie] e ; skoro pozbaw iłem  ,ą n ad m ia ru  s ia rk i p rzez  w y
k lep an ie  m ło tk iem  i w ytraw  Lenie w stężonym  łu g u  po
tasow ym , o trzym ałem  szare  e lastyczne  ciało, ta k ie  samu 
ja k  w u lkan izow any  kauczuk . T ak i sam  re z u lta t o sią
gnąłem  w ulkan izu jąc  to  ciało w rozczyu ie  d w u sia r
czku w ęgla za pom ocą ch lo rku  siarki

P o ró w n u jąc  op isaną w ykopalinę z innem i sprę- 
żn ikow atem i istoikłmi, jak ie  d o tąd  w m inera log ii są 
znane, p rzyszed łem  do p rzekonan ia , że m am  do czy
n ien ia  z now ym  produk tem . W szy stk ie  bow iem  t. 
żyw ice kopalne, k tó re  np. N aum ann  w yliczafutE late- 
ry t, K ra n tz y t, W alc lio w it (B ernburg it), H a te h e ttin , 
H a r t i t  i t. d.) m ają  in n e  w łasności j a k  opisane ciało. 
N ie  je s t  ono tak że  an i P osepn item , an i też  M ucki- 
tem , an i w reszcie N eudro litem  podobnym  do W alcho- 
w itu  (R e tin itu ) k tó re  J . v. S c liró c k in g e rs) opisuje.

W  ty m  stan ie  rzeczy  uw ażam  za  pew ne, że 
m am y tu ta j do czy n ien ia  z u tw orem  d o tąd  n iezn a
n y m  i że w m ate ry a le  su row ym  pow yżej op isanym  
zn a jd u ją  s ia d w a  różnorodne c iała  : jed n o  rozpuszczal
ne  w eterze, a d ru g ie  n ierozpuszczalne.

Co dow pierw szego, to  do znam ion pow yżej w y
liczonych  n ic  n a  raz ie  dodać n ie  m ogę, a poniew aż 
ilość jeg o , ja k ą  m ogłem  rozporządzać;, b y ła  zb y t 
m ałą, ażeby  pozw ala ła  przeprow adzić  z na leżn ą  ścisło
ścią rozb ió r e lem en tarny , p rze to  w braku  ty c h  danych  
o p rzy ro d z ie  teg o  p ierw szego  c iała  n ic  stanow czego 
pow iedzieć n ie  mogę, sądzę jed n ak że , że je s t  tb  olej 
z iem ny , co n a jw yżej pozbaw iony lekk ich  produk tów . 
Co się ty czy  d rug iego  c iała  (n ierozpuszczalnego  w e- 
te rze) to  cały  tok bad ań  u tw ie rd z ił m nie  w tern p rze 
konan iu , że ciało to  je s t  kopalnym  kauczukiem , k tó ry  
leżąc ty le  w ieków  w ziem i w n iezn an y ch /w aru n k ach , 
w y staw iony  n a  d zia łan ie  p rzesiąka jących  lub  p rz e 
p ły w ający ch  olejów  z iem nych  p rzesiąk ł n iem i i d la 
tego  tak o w e po jaw iają  się w nim .

J a k k o lw ‘ek te n  k o palny  k au czu k  m a chem iczny  
sk ład , k tó ry  odpow iada więcej ozokery tow i, n ie  sądzę, 
ab y  on pow stać m iał z b itum inów , ale p raw dopodobnie  
w yciek ł z roślin  p o k rew n y ch  tym , k tó re  dostarczają, 
dzisiaj kauczuk , g u ta p e rk ę  i bala tę , a różn i się od 
dzisiejszego drzew nego kauczuku  ty lk o  chem icznym  
sk ładem  i tern, że n ie  zaw iera  ciał b ia łk o w aty ch , t łu 
szczu, o lejku  e te rycznego  i barw ika , k tó re  m oże pod

J) Y e r lia n d lu n g e n  d er k . k . g e o lo g . R e ic h s a n s ta lt  18 7 7  nr. 

8. str. 128. 1878, nr. 17 . str. 87.
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dzia łan iem  w ody i p rzep ły w aiący ch  lub  p rzesiąk a 
ją c y c h  olejów  ziem nych  p rzez w ieki u su n ię te  zostały . 
M ożebną je s t  rzeczą, że ten  kopalny  kauczuk , d la 
teg o  iż je s t  pozbaw iony cia ł b ia łkow atych , barw ika , 
o le jku  e te ry czn eg o  i tłuszczu , sp a lany  w ydaje  s ła 
bszą  'lecz zaw sze c h a ra k te ry s ty cz n ą  w oń spalonego 
roślinnego  kauczuku . P róbow ałem  bowiem surow y 
d rzew ny  kauczuk  wędzony (jak i zazw yczaj p rzy b y w a  
do nas z A m eryk i pod nazw ą „ p a ra g u m m y -) oczy
ścić od w szelk ich  obcych  p rzym ieszek , a to  p rzez 
w ygotow anie go w w odzie, w y traw ien ie  w alkoholu  
i e terze , a n a s tęp n ie  strąca jąc  go alkoholem  z ro z 
tw o ru  w dw usiarczku  w ęgla i p rzekonałem  się, że 
w te n  sposób oczyszczony w ydaw ał przy  spalen iu  
n ie ró w n ie  słabszą w oń kau czu k u  ja k  nieoczyszczony'. 
B ra k  ty c h  p rzym ieszek  w kopalnym  kauczuku  jest 
n iezaw odnie  tak że  p rzy czy n ą , że desty laty ' z niego 
n ie  w y d ają  p rzy k re j i am on ijaka lne j w oni, ja k ą  czuć 
n ieoczyszczony olej kauczukow y, n ieoczyszczoną m ię- 
s z a n o ę  w ęglow od' r< w Iso p ren u  (C5H S), K auczenu  
K, j j ł i f l  H ev een u  MEj 5H B ) i m n y ch  do tąd  n iezb ad a
n y c h  a pow sta jących  p rzez .śu c h ą  desty lacy ę  pa ra - 
k auczuku . Z ja k ic h  w ęglow odorów  sk łada  się d e s ty 
la t  z kopalnego  kau czu k u  tego  skonsta tow ać nie m o
głem , rozporządzałem  bow iem  z b y t m ałą  ilością tego 
p ro d u k tu  tak , że n ie s ta rczy ło  m a te ry a łu  do tego  
badan ia . O ba g a tu n k i k a u c z u k u , ta k  ro ślin n y  iak 
i kopalny, w stan ie  oczyszczonym  m ają  je d n a k ie  fizy- t 
czne w łasności, z czego w ynika , że gdyby' ten  k d -j. 
p a lny  kauczuk  zn achodził się w n a tu rze  w w iększych  
ilościach, m ógłby  śm iało zastąp ić  u ży w an y  dzisiaj 
k auczuk  roślinny .

T en  kauczuk  kopalny  znachodzi się w wspo
m nianej kopaln i nad  i pod w arstw am i n a fto n o śn e m i; 
spostrzeżono go po raz  p ierw szy  w nieco g ru b szy ch  
p ła tk ach  w 12 m etrze  i ten  b y ł ja sn o  żó łty  i słabej 
w oni oleju ziem nego. W  tej postac i n ap o ty k an o  go 
do 16 m e tra  g łębokości. P oniżej tego  natrafiono  na 
p iaskow iec naftonośny , pod k tó ry m  kauczuku  nie zna- 
chodzono, aż dopiero w  głębokości 6 5 —70m (od po
w ierzch n i z iem iB  T en  znajdow ał się ju ż  pod olejem  
skainy'm  w tw a rd y c h  iłach i n ad  tern  to  w łaśn ie  do
konałem  m ych  badań. P iz e d m io t ten  znachodzi się 
w ogóle w n iew ielk ie j w ty m  szyb ie  ilości, w iększą 
jeg o  ilość m ożnaby' w ydobyć idąc za  k ierunk iem  
w arstw , w k tó ry ch  się znajdu je , a za tem  w sztolni 
a nie w szyb ie  p rzecinającym  w arstw y  n a  wskroś.

P a n  Ł . w spom inał m i nad to , że g d y b y  b y ł zw ra 
cał od pierw szej chw ili uw agę n a  to  ciało, m ógłby 
b y ł dosta rczyć  mi tak ieg o  n aw e t k ilk a  kilogram ów . 
R o b o tn icy  doszli obecnie w ty m  szybie  do p iasko 
w ca naftonośnego , w k tó ry m  n ie  znachodzą  tego  
p rzedm io tu . P raw dopodobną je s t  rzeczą, że ciało to

znachodzi się n ie  ty lk o  w  kopaln i p. Ł ., lecz is tn ie je  
tak że  w  in n y ch  kop a ln iach  ropy. P on iew aż je d n a k ż e  
g a licy jsk ie  oleje z iem ne są najczęściej bardzo c iem ne, 
k auczuk  ten  zanieczyszczony' czarnym  o lejem  z ie 
m nym  nie zw raca  na  sieb ie  uw agi, zw łaszcza, że wy
s tęp u je  w bardzo  c ienk ich  p ła tk ach  w pośród m a te 
ry a łu  w ydoby tego  ze szy b u  n a  w ierzch  rów nież ciem 
no zabarw ionego  je s t  tru d n y  do dostrzeżen ia.

W  o tw orze św idrow ym  kopaln i D ra  M ikołaja F e 
dorow icza w R o j ie, położonej po p raw y m  brzegu  rzek i 
R opy  w m iejscow ości „B lich ,11 znaleziono 2 p ła tk i tego  
ciała  w głębokości SOm. Je d n a  k opaln ia  je s t  oddaloną 
do d rug ie j o m niej w ięcej 1000 kroków , obie kopaln ie  
w ydają  p ra n ie  jed n a k ie  oleje ziem ne, k tó ry c h  ro zb io 
ry  są ogłoszone w „K osm osie11 1882, „G ó rn ik u 11 1882 
i 1883, „D ing . Jo u rn . 24li, 328, 423, „Client)ker Z ti-  
tungJ 1882..

D la opisanego kopalnego  kauczuku  jaho now ej 
n ieznane j do tąd  w ykopaliny ' n ad a ję  m in era log iczną  
nazw ę „ H e l e n i t “ od nazw iska  s tudn i, w k tórej 
zosta ł znaleziony .

Hatoit de ia Goupillierc S puszczan ie  robo tn ików  
do szybu nu ry m p a le  w kopaln i W ik to ria  w A u 

s t r a l i i .

(Berg-, und H iittm . Z e itu n g  nr. 17  1883).

Je ż e li  k o p a ln ia  z a tru d n ia  m ała ilość robo tn ików , 
a g łębokość szybu  n ie  przenosi SOm, spuszczają  g ó r
n ików  d w aj n a jsiln ie jsi w zw yk ły  sposób n a  spód 
szybu. O sobnego siodła do z jeżdżan ia  nie p o trzeba . 
G ó rn ik  u sk u teczn ia  na ji-dnym  końm i lin y  konopia- 
nej szyję, w k tó rą  w siada, zaczepiając n a  końcu  lin y  
os'adzony h ak  bezp ieczeń -tw a  o w-ęzeł, k tó ry  w w y
sokości Im  od b ak a  się znajduje. L iny te j trzy m a  
się z jeżdżający  g ó rn ik  je d n ą  ręką, d ru g i  zaś na w ar
sztac ie  zaw ieszonej lin y  bezpieczeństw a, k tó ra  aż na  
spód szybu  je s t  opuszczoną.

M an ipu iacya  zjeżdżan ia  do szybu  zm ien ia  się, 
skoro przy  ry m p a le  ty lk o  dw aj g ó rn icy  pozostaną  
a i ci n a  dno szybu  spuścić się zam ierzają . P ie r 
w szym  z ko le j-’ p rzychodzi słabszy  (A j, n astęp n ie  zaś 
m ocn iejszy  B). G órn ik , który ' p rzed  A i B do k o 
paln i zosta ł spuszczony, zaw iesza na  h ak u  lin y  k ube ł 
napełn iony  ziem ią lub  w odą kopaln ianą, k tó ry c h  cię
ż a r  u ła tw iłb y  gó rn ikow i B spuszczanie  na dół s łab 
szego A. C iężar ten  w ynos’ np. 30kg. S puszczan ie  
na dól słabszego odbyw a się w podobny sposób ja k  
poprzednie , a g ó rn ik  B  przezw yciężyć  m usi e iężar
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A -  30 w odw ro tnym  sto sunku  do prom ien i w ałka 
i korby.

W reszcie  pozostaje sam  ro b o tn ik  B S łabszy  A 
s tan ąw szy  n a  dn ie-'szybu , zaw iesza na  lin ie  w orek 
w ypełn iony  piaskiem , k tó rego  c iężar dorów nyw uje  
c iężarow i A, i p rzyczep ia  zarazem  h ak  dolnego końca 
lin y  bezpieczeństw a, u sk u teczn ia jąc  p rzezto  linę bez 
końca, k tó re j w łasny  , c iężar zupełn ie  w yrów nyw a. 
G dy . robo tn ik  A sygnałem  uw iadom i pozostałego p rzy  
ry m p a le  B, iż n a  dole w szystko  goi.owe, w ypróżn ia  
g ó rn ik  B  k ibel, k tó ry  służy ł do u ła tw ien ia  w spusz
czan iu  ro b o tn ik a  słabszego, z z iem i lu b  ru d y  i sta- 
w ia go obok szybu, n as tęp n ie  odp ina  gó rny  koniec 
lin y  bezpieczeństw a od w arsz ta tu  szybow ego i zah a
cza o w ęzeł zn ajdu jący  się w w ysokości 1 m etra  nad  
h ak iem  lin y  służącej do w y ciag an ia  kibli, zam ykając 
w te n  sposób linę  w  linę bez końca; w reszcie podo
bnie  ja k  ro b o tn ik  A  tw o rzy  z gó rnego  końca liny  
szyję, czyli siodło, w k tó rą  w siada. G órn ik  B ch w y ta  
p rzy tem  je d n ą  ręk ą  lin ę  k ib low ą, d ru g ą  naciąga d ru 
g ą  linę, ażeby  p o w strzy m ać  szybk ie  spuszczenie  się 
dopóki i d ru g a  b n a  m e n ap ręży  się. T eraz  w ystę 
p u je  effek tyw nie c iężar w orka  z p iask iem , k tó ry  c,ę- 
ż a r spuszczającego się ro b o tn ik a  B  rów now aży. Cię
ż a r  ten  byw a ta k  dob rany , iżby  ro b o tn ik  B  bez w iel
k iego  n a tężen ia  (np. lOkg) n a  dół zjeżdżał. T enże  
m a poruczone cem brow anie i linę  bezp ieczeństw a  
d ok ładn ie  og lądnąć. P rzy b y w szy  n a  spód szybu , w sa
dza w szy ję  liny , za n im  takow ą opuści, silny  kij 
d rew n ian y , k tó rego  obydw a końce pod d rew na  cem- 
b ro w an ia  p rzy tw ie rd za . P odczas g d y  do lny  koniec 
liny przym ocow any  je s t  k ijem  d rew nianym , w orek 
z p iask iem  w isi u  w ierzch u  szybu , tak o w y  bow iem  
służyć m a do w yjazdu  ro b o tn ik a  B.

G ó rn ik 'B  w siada w ty m  ceiu w  szy ję  dolnego 
końca liny , odsuw a i s taw ia  n a  bok  kij d rew n ian y  
i pow oli p o m agając  sobie ręk am i o linę  bezp ieczeń
stw a podnosi się na  w ierzch. Ja d ą c  do gory  g ó rn ik  
n ie  po trzeb u je  n aw e t p rzezw yciężać  c iężaru  lO kg 
czyli różnicyr w agi, w łasnej i w orka (b — s =  lOkg), 
ale ty lko  połow ę tj. 5kg. P ochodzi to  stąd , iż ręk a  
jeg o  czepiajńb się lin y  p rzeb ieg a  dw a razy  w iększy  
odstęp  w ysokości, o k tó rą  ten że  w pew nym  m om en
cie się podnosi. M ały te n  c iężar dozw ala  ro b o tn i
kow i B  poruszać się z szybkością  0 -75m na  sekundę 
p rzy  nadzw yczaj m ałem  natężen iu . "Większa chyźość 
n ie  je s t  do zalecenia, ła tw o  bow iem  m oże g ó rn ik  
uderzym p rzy  szybszym  ru ch u  o cem brow anie i o w o
rek  z p iaskiem .

P rz y b y w sz y  n a  w ierzch, B  opuszcza szy ję  czyli 
siodło, odpina lin ę  b ezp ieczeństw a i zaw iesza tak o w ą  
n a  w arsz tac ie  szybow ym . N astęp n ie  rozw iązu je  szy ję  
lin y  k ib low ej, zaw iesza na  górnyrm h ak u  kibel,

w k tó ry  w k łada  n aczy n ie  kopaln iane i in n e  p o trze 
bne  p rzy b o ry  a w b rak u  ty ch że  kam ienie. C iężar ta k  
napełn ionego  k ib la  w ynosi rów nież około 30kg. 

stępn ie  odp-na g ó rn y  koniec lin y  bezp ieczeństw a i za
p in a  w siodło z drug iego  końca lin y  k iblow ej. T eraz  
zachodzi te n  g a m  stosunek  Jak i poznaliśm y pow yżej,

P odczas tego  g ó rn ik  A. odpiął dolnym koniec 
lin y  bezp ieczeństw a, u rząd z ił zap iąw szy  bok dolnej 
liu y  kiblow ej w w ęzeł, siodło i w takow em  się u sa 
dów Tił. G ó rn ik  B w yciągając słabszego A  pokonać 
m usi c iężar A  —■ 30kg c iężar liny , k tó ry  w m iarę  
zm ęczenia  m uszkułów  ręk i B  się zm niejsza.

W  rów nież  p rosty  sposób m oże je d e n  g ó rń jk  
n a  dno szybu  się spuścić i do g ó ry  napo w rót w ydo
być. T enże  w yciąga  lin ę  bezp ieczeństw a n a  w ierzch 
i przypi: ta razem  z lin ą  k ib low ą do w orka z p ia- 
sk ;em, k tó ry  rym pałem  na  spód szybu  opuszcza, na- 
g d y  g ó rn ik  B  bez żaduej pom ocy m iał się spusz
czać n a  dół.

P R O J E K T
statutu szkoły górniczej dla 'przemysłu naftowego 

w  Galicyi.
zestawił Henryk Wachtel, c. k. starosta górnicztj.

§. 1. Szkoła góro  cza w m a na celu w y k sz ta ł
cenie robo tn ików , za tru d n io n y ch  p rzy  p rzed sięb io r
s tw ach  n a fto w y ch  lu b  w osku ziem nego o ty le , ażeby  
zdo ła li nadzorow ać robo ty  m iejscow o zarząd zan e  lub  
tak o w y m  przew odniczyć.

§. 2. W  szkole górn iczej m ają  b y ó jju d z ie lan e  
następ u jące  n a u k i :
I. a) ogólny  zary s  m in era lo g ii i szczegółow e rozpo

zn an ie  m inera łów  w G alicy i i W ielk iem  księ
stw ie  K rak o w sk iem  się zn a jd u jący ch ;

b) w dalszym  ciągu  ogólny' za ry s  geoguozyd i ro z 
poznan ie  skał i kam ien i k ra jow ych ; mianow icle 
do u ży tk u  się nada jących  ;

c) z geologii n au k a  ogólna o sk ładzie  skorupy' z iem 
skiej, o u ław icen iu  pokładów  geo log icznych  w G a
licyi, a szczegółow o b itum icznych  w K a rp a ta c h  ;

II . a) n au k a  o chem icznym  sk ładzie  i w łasnościach
oleju  i w osku z iem nego o p a rta  na  ogólnem  ze 
staw ien iu  i op isan iu  n a jw ażn ie jszych  p ie rw ia 
stków  c h e m ic z n y ch ;

b) ogó lny  zary s o desty lacy i nafty7 i w osku ziem 
nego i o p rzerobach  te jże ;

c) szczegółow a nauka o p rzy rząd ach  d es ty lacy jn y ch
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i u ży w an iu  tak o w y ch  z u w zg lędn ien iem  d z ia 
ła lności c iep ło ty ;

d) prow adzenie rachunkow ości uży w an ej p rzy  ru 
chu  d e s ty la rn i;

I I I .  a) n a u k a  o kopaln ic tw ie  podziem nem , o sposo
bach  zabezpieczenia  budow y kopaln ianej o w en- 
ty lacy i i odw odnien iu  tychże, o ile to się da 
u sk u te c z n ić B jaa  lu d zk ą  lub  zw ierzęcą;

b) n au k a  o p rzy rząd ach  do w ydobyw an ia  płodów  
podziem nych  i o sposobie p rzy rząd zan ia  p ro d u 
k tów  b itu m iczn y ch  do w y tw orzen ia  n a f ty  lub  
w osku z ie m n e g o ;

c) n au k a  o sposobach doraźnego  postępow ania  w w y 
p ad k ach  p o trzeb y  ra to w an ia  ludzi w kopaln i lub  
sam ej budow y kopaln ian e j;

d) n au k a  o św idrow aniu  ziom nem . o p rzy rząd ach  
do tego  p o trzeb n y ch  z w y ją tk iem  m aszyn , o spo 
sobie uży w an ia  ty ch że  p rzy rząd ó w  i ich najko- 
rzy stn ie jszem  w yzysk iw an iu ;

e) m iern ic tw o  kom pasem  i  w agą gó rn iczą  i p rze 
n iesien ie  m echan iczne  w y m iaru  n a  p ap ie r; 
n au k a  ogólna o p row adzen iu  racnunkow ości ko 
p aln ianej oraz raportów .
Z tem i n au k am i teo re tycznem i m ają  być  po łą

czone ćw iczenia  w p isow ni polskiej, w rach u n k ach  
tj. w dodaw aniu , odciąganiu , m nuzeniu  i dzielen iu  
liczb am i oznaczonenri i nieoznaczo.nem i, u łam kam i 
zw y k ły m i i dziesiętnym i.

ypBo p rak ty czn e j c z ę S  n au k  n a leżą  geologiczne 
w ycieczk i w okolicy, odw iedzanie  pob lisk ich  kopalń  
i d esty la rń , ry su n k i, w ypracow an ia  pom iarów  pod z ie
m nych , ćw iczenia  w św id row an iu  ziem nem , oraz w ślu 
sars tw ie  i kow alstw ie  tem u  odpow iednem .

P rz y b o ry  naukow e stan o w ią  m apy  , ry su n k i, 
okazy, m odele i t. p.

§. 3. AVykłady w szkołę górn iczej m ają  być 
udzie lane  w dw óch k u rs a c h ; k ażd y  k u rs  trw a  9 m ie
sięcy tj. od m arca  do lis to p ad a  każdego  ro k u  ty g o 
dniow o po 9 godzin  tj. co d ru g i dzień  po 3 godziny  
z w y ją tk iem  n iedzie li dn i św ią tecznych

W  je d n y m  z ty c h  kursów  udzie lane  będą n a 
u k i w §. 2. I  i II , a w drug im  kursie1- nau k i pod I I I  
w skazane.

"W każdym  kursie  m a być  zachow ana d o s ta te 
czna ilośćę godzin  d la ćw iczeń w p isow ni polskiej 
i w rach u n k ach , a w drugim  ku rsie  tak że  w ś lu sa r
stw ie  i kow alstw ie.

§. 4. W stęp u jący  do szkoły  gó rn iczej w in ien  
w nieść podanie, k tórem  m a udow odn .ć :

a) swój w iek,
b) w y k sz ta łcen ie  do tychczasow e,
e$« obecne zajęcie p rzy  p rzed sięb io rstw ie  nafto- 

w em  lub  w osku ziem nego,

d) oznaczyć kurs, do k tó reg o  w stąp ić  zam ierza.
K an d y d a tó w  n iżej 18 la t  życia  p rzy jm ow ać nic 

wolno.
§. 5. W stępując}’ w in ien  oprócz teg o :
a) Poddać  się egzam inow i w stępnem u, w k tó ry m  

m a dow ieść dosta teczn ą  biegłość w czy tan iu  i p isa 
n iu  polskiem  i p isem nem  w zestaw ian iu  i m nożeni 
liczb. U w oln iony  od egzam inu  w stępnego  je s t  ty lk o  
uczeń, k tó ry  ju ż  raz  takow y zda ł z w ynik iem  zada- 
w a ln ia ją c y m ;

b) S tosow ać się ściśle do reg u lam in u  szkolnego ;
c) z końcem  roku  złożyć ścisły egzam in  z p rzed 

m iotów  w y k ład an y ch  w kursie, do k tó rego  się zapisał.
§. 6 W ydzia ł k ra jo w y  p rzy jm u je  dla każdego 

k u rsu  jed n eg o  nauczyciela  za k o n trak tem . J e d e n  
z ty c h  dw óch n auczycieli je s t  zarazem  d y rek to rem  
z roczną p łacą, d ru g i zaś pob iera  m iesięczne w } n a 
g rodzen ie  za czas udzie lan ia  w ykładów  (§. -..ijja...

O prócz ty ch że  m ian u je  W y d z ia ł k ra jow y  j e 
dnego  a ssy s ten ta  z roczną  p łacą  400 złr. i w olnem  
pom ieszkaniem  n a  la t  3.

if^H R lJyrekoya sk ład a  się z d y rek to ra , n au czy 
ciela i assysten ta .

D y re k to r  zastępu je  szkołę na zew n ętrz  i pow i
n ien  zw racać uw agę n a  to, ab y  szko ła  p row adzona 
b y ła  ściśle w edle n in iejszego  s ta tu tu ;  d y rek cy i zaś 
p rzy sto i w ładza d y scy p lin arn a  nad  uczniam i, i głó- 
w nem  je j zadaniem  m a być p rzed staw ian ie  w niosków  
do W y d z ia łu  k rajow ego w celu dalszego rozw oju 
szkoły  górn iczej.

D y rek cy a  postanaw ia  co" ro k u  p lan  n au k  i ro z
k ład  godz in  w  m yśl §. 2go i 3go, tu d z ież  m a praw o 
udz ie lan ia  uczniom  pilnym  zapom ogi jednorazow ej 
i m ianow an ia  w oźnego z roczną-,p łacą 200 zlr. i w o l
nem  pom ieszkaniem  w szkolnym  budyajjku.

P rzec iw  orzeczeniom  d y rek to ra  wolno się od
wołać do W y d z ia łu  kra jow ego  w p rzec iąg u  14 dn

§. P  E g zam in  w stępny  (§. 5 a) odbyw a się 
w czasie od Ig o  do 15go m arca  każdego  roku  w obec 
nauczyciela  kursu , do k tó rego  uczeń  w stąp ić  zam ie
rza. Z araz  po złożonym  egzam in ie  pow inno się uczn io 
wi ośw iadczyć, czy li p rzy ję tym  zosta ł lub  nie,

tj. 9. K om isya d la  « gzam inów  ścisłych (tj. 5 c) 
sk ład a  się z de leg a ta , w ysłanego p rzez W yd zia ł k ra j. 
i z członków  dyrekcy i.

O rzeczenie kom isyi o w yn ik u  egzam inu  w ię
kszością głosów  ja k o  „bardzo  d o b rze '1 lub „d o b rze11 
w y d an e  upow ażn ia  ucznia  do żądan ia  św .ad ec tw a  
szkolnego.

E g zam in a  ścisłe odbyw ają  się w czasie od 15go 
do 30go lis to p ad a  każdego  roku.

§. 10. Z  końcem  każdego  ro k u  sk ład a  d y re k to r 
obszerne spraw ozdan ie  do W ydzia łu  kra jow ego  o czyn
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nośe isszk o ły  górn iczej podczas m in ionego  ro k u  szkol- 
nego  (§. 8). {C. d. n.)

Wiadomości bieżące.

Obniżenie taryfy przewozowej a mianowicie:
a) i rzy ładunkach ii 5000kg 0'35 cent. za lOOkg 

i lkm  plus 4 cent. należytości manipulacyjne' za 
lOOkg.

b) przy ładunkach a lOOOOkg. za 1 listem frachtowym 
i przy oddaleniach nad 200km 0'20* cent. za lOOkg 
i lkm. plus 4 cent. należytości manipulacyjnej za 
lOOkg z Krakowa do wszjcstkich stacyj wejdzie

• w życie od Igo lipca b. r. na całej leniji uprzyw. 
koleji północnej.
Kolej północna przeprowadza również ugody ze są- 

siedniemi kolejami celem unormowania taryfy przewozowei 
do Czech i Morawii.

Kobylanka koło Gorlic; skutki zapalania ognia p rzy  
spybie gazowym, wosk ziemny. Teren naftowy w Koby
lance będący dalszym ciągiem terenu naftowego w Lipin
kach i Libuszy zdaje się mieć ogromną przyszłość. Nie
stety głęboko położone pokłady i żyły ropne, ogromny 
przypływ wody niedozwalają mimo nadzwyczaj łatwego 
i dogodnego wierćśnia przedsiębiorstwom nieposiadająóym 
zasobów pn niężnych się-rozwinąć. Opro'cz kopalni należą- 
ęej do p. Sokołowskiej LSp. upadły Spółka krakowska, 
Szczepanowski i Spółka, a kopalnia p. -Luniewskiego i Sp. 
położona na upadzie tych, pokładów, na których wycho- 
dnem pracują kopalnie p. Sokołowskiej i Sp. Jasielskiej 
(w miejsce Sp. krakowskiej] nie ma ustalonej przyszłości, 
dobiwszy bowiem głębokość 242m rozporządza tylko 105m 
szerokim świderkiem.

W szybie p. Luniewskiego przebito następujące po-
k ład y :

metry metry
4 zmn.ia i glina 4

92 piaskowiec z eienkiemi warstewkami łupku 96
8 piaskowiec naprzemian z łupkiem 104

2U chudy siwy łupek 124
4 gruboziarnisty zropiony piaskowiec l j g p

12 płytowj czarniawy łupek 140
40 miękki ropny i gazowy piaskowiec 180
58 łupeii. gazam* przesiąknięty 232

8 piaskowiec, gazy 240
2 szczelina w części wypełniona miękkim , 

zielonym '■■woskteni z iem n ym , olbrzymie
gazy. 242

Odsłonięcie tej szczeliny, a z nią połączone wybuch 
gazów i wyrzucanie wody z otworu świdrowego z kawał
kami ozokerytu miało miejsce 26 maja b. r. Już zdała 
słychać było huczenie gazu z Sury amerykańskiej , którą 
wierzchnią wodę zamknąć się starano, a którą w głębo
kości 74m także i ropę zamknięto, nie dziw więc, iż 
wielu ciekawych do tego szybu się zbiegało.

W skutek nieostrożności zawiadowcy jednej ze sąsie
dnich kopalń, który prawdopodobnie nie przewidywał 
skutków zapalania się tak znacznych gazów, i ze spoko

jem cygaro zapalał, powstała silna eksplozya, a wydobj - 
wający się gaz począł palić się kilko sążniowym płomie
niem ; na szczęście z obggnych tylko dwaj zostali lekko 
poparzeni. Pod pierwszem wrażeniem chwycono się ener
gicznie do zasypywania ziemią'-otworu świdrowego, ale 
zasypywano bez systemu i ładu, tak iż przy gwałtownej 
pressyi gazów nasyp wzrastał, a z nią rozszerzały się pło
mienie gazowe,- tak iż w rfóęyj szyb ten przedstawiał wspa
niały widok małego wulkanu.

Dalsze zasypywanie ziemią zostało wzbronionem, na
tomiast po zlokalizowaniu płomienia przez przebifrłe na
sypu aż do otworu świdrowego, i odprowadzenie gazu 
długą rurą żelazną w bok, przytłumiono wkrótce mniejsze 
na hałdzie pozostałe płomyki. Wysokość płomienia na hał
dzie wynosiła przeciętnie lm . Ogień trw ał' 24 godzin.

Po przyprowadzeniuBszybu do dawnego porządku 
puszczono łyżkę celem wyczyszczenia namuliska na dnie 
szybu się znajdującego. Przez poruszenie takowego nastę
py wał znaczniejszy wybuch gazów, który wyrzucał stru 
mień wody na wysokość około 12 — 13m.

Nawiasem nadmienimy, iż podobne wybuchy suchych 
gazów węglowodorowych miały miejsce w Targowiskach 
i koło Bobrki na Frankowie.

Zachowanie, możliwych ostrożności z ogniem Jydko- 
palniaoli ropy, to jeden z pierwszych obowiązków, który 
a priori kierownicy kopalń, następnie zaś robotnicy prze
strzegać powinni. Robotnika trudno ustir!?edz, nie puraa- 
gają groźby i kary, przez kierowników nakładane, daleko 
więcej obawia on się żandarmów, którzy są naszymi stró
żami bezpieczeństwa.

Dziwićby się nie należało, gdyby ów pożar powstał 
z winy robotnika, tem bardziej ale ubolewać należy, iż 
przyczyną tegoż jest kii równik kopalni, że przedsiębiorcy 
yfąkich kierowników nieposiadających prócz głupiej, ambi- 
cyi nawet wyobrażenia o najprostszych zasadach górnic
twa u siebie trzymają, że przy takim składzie rzeczy 
nadzór bezpieczeństw a kopalń wzięły w swoje ręce organa 
które właściwiej czem ńinem zajęte by być powinny. Je  
żeli uznajemy w dzisiejszym czasie potrzeb®  ludzi facho
wych i z górnictwem obeznanych sztygarów, starajmyż się 
tylko takim powierzać bezpieczeństwo i rozwój kopalń, bo 
nabywanie praktyki kosztem dochodów z ropy nie jest za
letą ale ujemną stroną przemysłu.

Sch. Jako mała ilustracya znanego popierania prze
mysłu naftowego krajowego przez zarządy kolejowe może 
posłużyć najnowsze rozporządzenie, według którego fracht 
ropy z Orsowy do W iednia na 1 Złr. 80 ct. za 100 kg. 
zniżonym został, podczas gdy przewóz lOOkg ropy z Ko- 
łonwji do Bobowy kosztuje 3 złr.

Oelheimska spółka naftowa  ukończyła już budowę 
centralnego kotła parowego pompującego rop<] z wszystkich 
szybów, w skutek czego oszczędność około 50°/,, płacy 
robotników i zmniejszenie kosztów opału osiągnięto.

W Hannlason  na gruntach lądowej spółki naftowej, 
na których już belgijska i nadreńska spółka pracowała nie 
osiągnąwszy rezultatów, dobiła nowo utworzona spółka an
gielska, która te grunta zakupiła, w głębokości lOOm do 
znacznych pokładów ropy. — (Ch. Z. VII. 26).
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Sch. Transport ciał eksplodujących W  Austryi są 
następ'liące ciała eksplodujące do transportu kolejowego 
dopuszczone. •—  W yroby fabryk w Zamkach pod Pragą  
i Preszburgu  a) Dynamit nr. I., b) Nowy Dynamit nr. I, 
II, III , c) Dynamit drzewni k owy (Cellulose Dynamit) A i B 
d j Gelatyna eksplodująca, wszystkie te produkta mogą być 
w opakowaniu patronów w papier paraffinowy U . W yroby  
fabryki w S t Lambrecht w S ty ry i a) Rhexit nr. 1 - 5; 
IdT biały i węglowy dynamit, te dwa ostatnie oraz Rhexit 
nr. III, i IV  mogą być patronowane w papierze paraffi- 
nowym. — W yroby fabryki w St. G hristof w Tyrolu  
a) Dynamit arulański, b) Dynamit krzemionkowy arulań- 
ski nr. I. i II. —  IV . Carboarotyna wyrobu fabryk 
w Dombrowie i Fischau. V. D iorrezyna  wyrabiana w fa
bryce Sistiana pod Duino. VI. H alluxylina  wyrabiana 
w Hehenegg, Chrast i Tiiffer. V II .  Jan it. wyrabiany 
w Peggau w S ty ry i; V I I I .  Petralit wyrabiany w fabryce 
w Aliofen. —

Chemiczno techniczny rozbiór ropy galicyjskiej. Dr. 
Kosmann we Wrocławiu podaje w czasopiśmie górniczo- 
hutniczem nr. 20 1883. następujący wynik cliero.-techn. 
rozbioru dwóch prób rop37 pochodzących z pobliskich 100.0 
kroków odległych szybów (miejscowość nie podana) ale 
z rozmaitej głębokości.

Ropa a pochodzi z olworu świdrowego z  głębokości 
133 — 144m; jest barwy brunatnej z zielonawym refleksem.

Ropa a pochodzi z glębokoścV30—85m, jest czarna 
ciężkoplynna, do mazi podobńa.
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W  powyższym rozbiorze uwidaczniające się własno
ści tych dwóch gatunków ropy p chodzących z pobliskich 
szybów, obfitość w oldj^świetlnj7 jednej a w oleje smarowe 
drugiej, naprowadzają dr. Kosmanna na przj7puszczenie, iż 
obydwa te gatunki ropy pochodzą z iednego pierwotnego 
surowca, który przez ciśnienie i kapillacyę zajął rozmaite 
poziomy, że ropa z wyższego poziomu z powodu ułatwio
nej dyffuzjd z gazami atmosfery7, a przeważnie kwasoro- 
dem tejże, utraciła pewną częscw wodorodu, a stawszy się 
obfitszą we węgiel zmieniła swą barwę i ciężar gatunkowy. 
Przj7puszczenie to jest tern prawdopodobniejszem iż poje
dyncze produkta dystylacyi, przedstawiające szereg węglo
wodorów nasyconych,' działaniu kwasorodu nie podlegają.

Ropa b utraciła w zup'ęłnqsci produkta destylujące 
niżej 80° G., wskutek czego ilość oleju świetlnego się sto
sunkowo powiększyła, straciwszy atoli pewną ilość parafiny, 
w miejsce której wytworzyły się maziowate produkta. Przy 
destylacyi"}produktu 6 ropy a wydzieliła się parafina w ta
kiej ilości, iż 12mm szeroką wężownicę kilkakrotnie trz*eba 
było zlewaćwdepłą wodą, by w takowej parafina się nie 
osadziła. /

Siła  rozmaitych ciał eksplodujących. Przy pod wo
dnych rozsadzaniach skał w portach Stanów Zjednoczo
nych doszedł porucznik H enryk L . Abbot do następują
cego zestawienia:

Żelatyna strzelnicza 117
Duali n 111
Herkules powder nr. 1 106
Dynamit ni. 1 100
Rend-rock 94
Bawełna strzelnicza 87
Dynamit nr. 2 83
Nitroglyceryna 81
Vulcan powder nr. 1 78
Różne gatunki prochu strzelniczego f u ’—62.

(Eng. and Mining Journal 1882, 33).

Opór tarcia lin drucianych. Na wygładzonych kół
kach z żelaza lanego wynosi według)*!) 149 doświadczeń 
Bawnanróa  w kopalniach Aachen czynnik tarcia w prze
cięciu 0;221.

Ceny nafty.
W ie d e ń  tOOfjg (am er.) o d ?2 4 — '28* m aja  23 — 23‘60 złr-

„ .. od 29 m aja  d c n a R z e r w c a  22'7"> — 23 „
(gal.7) od 24 m aja  do w H  c z e rw c a  2 1'5 0  — Ą iy  *- R w  

T r y e s t  lO O kg od 24 m aja  do 28 m aja
„ od 29 m a ja  do 1 cz e rw c a
„  do 4 c z e rw c a
„ do 5 c z e rw c a

; O kg 1 do 5 o ze rw caH a m b u r g
B r e m a  ,r  ,,
A n tw e r p ia  lOOkg- c z e rw ie c  
Ropa ^  , ,  , ,

N e w -Y o r k  1 g a l. 5 c z e rw c a  
P h ila c fe lp h ia  „  ,,
S u ro w ie c  a m e iy k a ń s k i 
C e r ty f ik a ty  ,, ,,
N a fta  k a u k a z k a  w  K r a k o w ie  lO O kg

C en a  r o p y  w  k o p a ln ia c h  g a lic y js k ic h  sp a d lk z  k a ż d y m  m ie 
sią cem . R o p a  za  k tó r ą  p łaco n o ’* iv k w ie tn iu  1 ga rn iA c ‘2 lłjcn t ^ k o 
s z tu je . ffbecnie 19  do 21 c n t .-K o p a ln ie  o g r a n ic z a ją  ro b o ty . U s p o 
s o b ien ie  p rze d się b io rc ó w  n a d e r z łe .
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6-87 ,, 
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7-25 „  
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N a kładem  Tow arzystica  naftoiyego. Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie.


